
N" 95

KURYER LITEWSKI
u> Wolinie u> Poniedziałek dnia 27 Lutego p . s . 1828 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt-Petersburg dnia /7 lutego.
(Journal de S t. Petersbourg).

Przez Nay wyższy dyploinat pod d. 28 zesz. sty
cznia) N a\  jaśmkyszy C esarz J egomość mianować 
raczył kawalerem orderu ś* Anny іеу klassy, Je- 
nerttł-uirtjora inżenijerów, Elsnera , zarządzającego 
szkołą wyższą inżenijerów.

_ Przez Nay wyż-szy dyplomat pod d. 3 i tegoż
miesiąca, J ego Cesarska M ość raczył udarować zna
kami brylantowanemi orderu ś. Anny іеу klassy, 
Wice-admirała, M essera  / ,  dyrektora portu Se- 
wastopolskiego.

— P. Karol Lombardi uznany został W ice- 
Konsulem Sardyńskim w Taganrogu, a kupiec Lieb- 
wan , ajent konsularny Rossyyski w Elseneur9 
dla zbankrutowania, wykreślony został z listy a- 
jeutów konsularnych.

— Gazeta Handlowa ogłosiła rys żeglugi w 
porcie Kronsztadzkim, od r. iy46 do 1816, z któ
rego wyciągamy szczegóły następujące: „W  r. 
1746 żegluga rozpoczęła się d. 5 maja, a ukończy
ła się 20 października; w 1816 zaczęła się d. 9 ma
ja, a zamkniętą została i5 listopada; w iy46, li
czba okrętów weszłych wynosiła 27З, a w 1816, 
862. Naydłuzey żegluga trwała: w 1769 (od 22 
kwietnia do 1 grudnia), w 177З (od 17 kwietnia do 
4 grudnia), w 1791 (od i 3 kwietnia do 7 listopada), 
w 1794 (od 19 kwietnia do 26 listopada)) w 1802 
(od 17 kwietnia do 27 października), a naykróciey: 
w 17Ś5 (od 28 kwietnia do 5i sierpnia), w 1766 
(od 26 kwietnia do 27 sierpnia), w 178З (od ig ma
ja do 11 listopada), w 1808 (od 24 maja do 11 li
stopada), w 1810 (od 16 maja do 3o października) 
i w 1812 (od 16 maja do 26 października). Lata, w 
których liczba okrętów przybyłych przechodziła 
tysiąc, są: 1791 (okr. io54), 1796 (1 i4y), 1798 (1062), 
1801 (io56), 1802 (1016), i8od (1096) i 181S ( i25g); 
wiatach zaś 1761, 1760, 1766 i 1809 naymniey 
zawijało okrętów , gdyż nie przechodziły liczby: 
З78; 357; З90 i З78. Z lat: 1747, 48, 4y, 5o, 53, 
54, 58, od, bi, 62, 63 i 1764, braknie wiadomości.

— Dziennik Odeski pod d. 4 lutego, ogłosił 
następną tablicę porównywającą, ruchu żeglugi w 
ciągu sześciu ostatnich miesięcy r. 1826 i 1827:

W eszłych W yszłych.
w 1826, w 1827 w 1826 w 1827.

w lipcu — 1 9 — 19 ---  18 — 80.
w sierpniu .— i 4 — 28 — 24 — 3g.
w wrześniu — 47 — 97 — 3 i — 63.
w paździer. — 76 — 200 — 25 — 181.
w listopadz. — i 48 —. 3o — 12З — З9.
w grudniu — 21 — 1 — 78 — 29.

Зг5 — 4г5 — 299 — 43i.
Z roztrząśnienia tey tablicy, wynikają dwie 

uwagi: „
1) Ze żegluga była czynnieyszą w 1827, ani

żeli w 1826.
2) Ze wypadek ten byłby jeszcze zhaczniey- 

szym, gdyby ruch handlu nie zwolnił si,ę wyraźnie 
■w listopadzie i grudniu. W  ciągu dwóch ostat
nich miesięcy, weszło do naszego portu 169 stat
kom? a wyszło 201 ; gdy tymczasem w 1827, w 
tymże przeciągu czasu, weszło tylko 3i, a wyszło

Ś8. Różnicę tę jedynie przypisać należy okolicz
nościom, które niezmiernie wpływały na interes- 
sa handlowe morza Czarnego. Ze wszystkiego mo
żna wnosić, iż gdyby ruch, który ożywiał żeglu
gę przez większą połowę, nie był wstrzymany w  
ciągu dwóch ostatnich miesięcy, żegluga r. 1827, 
byłaby naypomyślnieyszą dla miasta Odessy. Na- 
ostatek możemy z pewnością zaręczyć, iż ruch po- 
stępny, który uważano w naszych stosunkach han
dlowych zza granicą, korzystnie trwał w ciągu 
roku zeszłego. Na poparcie tego przypuszczenia, 
przedslawujemy naszym czytelnikom wypadki 4ch 
lat ostatnich:

W eszło W yszło.
1824 — 426 okręt 584 okręt
1826 — 4g2 — 478 —
1826 — 678 — 629 —
1827 — 862 — 788 —

— Podług doniesień urzędowych, ludność £ -
stonii obeymuje 228,9З8 dusz, z których 111,812 
płci męzkiey, a 117,125 żeńskiey; w liczbie męż
czyzn, io8,366 dusz należy do klass , opłacających 
podatki. Szlachta liczy 1976 osób płci oboyga; 
duchowieństwo 442; stan kupiecki 54o , rzemieśl
niczy 2872, mieyski 243o. — Kurlandya zawiera 
383,002 mieszkańców, pomiędzy którymi 9981 ży
dów, z tych 2728 mieszka w Nitawie, a i 8i 5 we 
Friedrichsiad. Nayludnieyszem miastem tey pro- 
wincyi jest Nitawie, która liczy i 6,24i mieszkań
ców. W  Kurlandyi liczą szlachty pici męzkiey 
1126 osób, duchownych i uczonych 962, kupców 
717, rzemieślników 9977, a włościan 629)995 dusz. 
Ludność gubernii Pskowskiey zawiera 6З8.876 
dusz, z których 512.92З płci męzkiey, a 525.853 
żeńskiey; w tey liczbie, 2285 osób należy do szlach
ty, а З687 do stanu duchownego.

Konstantynogorsk (prowincya Kaukazka) dnia
4 stycznia .

(Journdl de S t. Petersbourg.)
Zakłady wód mineralnych Kaukazkich, do- 

sięgają corocznie wyższego stopnia doskonałości. 
Czynności Jenerał-porucznika Kmmanuela , na
czelnego dowódzcy prowincyi Kaukazkiey , tu
dzież troskliwości jego o to wszystko, cokolwiek 
przyczynić się może do wygody chorych, należą 
się polepszenia i odmiany następujące, wykonane 
w krótkim przeciągu jednego roku:

„ Nowy i okazały dóm gościnny przy źród* 
łach siarczanych, już jest ukończony; mogą w nim 
stawać chorzy po swojem przybyciu, póki nie 
znaydą pomieszkania dogodnego, zamiast czekania, 
jak dawniey, na ulicy.

Wysoki bulwar, otoczony z obu stron lipa
mi, ciągnie się wzdłuż ulicy główney, aż do źró
dła siarczanego (kwaśnego) Elżbiety, i kiedyś bę
dzie pięknem mieyscem do przechadzki. W ygo
dna ścieżka, wężykowata, prowadzić będzie z tey 
alei na górę do samego źródła. Galerya pokry
ta wzniesioną została nad tern źródłem, dla ochra
niania, zwiedzających od niepogody.

Źródło Michała pokryto pawillonem chiń
skim, dla wygody zwiedzających; idzie się do nie
go od źródła Elżbiety, krętą ścieżką, osadzoną z obu 
stron krzewami.

Wodozbióp nowego zdroju Sabaniejewa zo-



stał rozszerzony; więcey w nim teras jest wody, 
po otwarciu nowych "źródeł; zbudowano tam 
łazienkę o czterech wannach, i gaieryą dla prze
chadzki.

VV у godna sz««pa o dwóch wannach stanęła 
nad źródłem K ałmuckiem.

Nad wszystkiemi źródłami poumieszczano na
pisy z ich nazwiskami.

Plantują część górę, wiodącą do łazienek Jer- 
mołowa , i robią dla powozów drogę mniey spa
dzistą, a obok aleię dla pieszych,

# Novx i łazienka pod górą, będzie w połowie 
ukończoną) tak, iż siedrn wanien i jeden wytrysk, 
będą mogły bydź otwarte dla zwiedzających na* 
stępney wiosny; druga połowa ukończy się w cią
gu lata. Ogród kwiatowy i gaik będzie zasadzo
ny przed łazienkami.

Drugą budowę, podobnie urządzoną, jak ta, 
która już była, wystawiono nad źródłem ciepłem 
alka liczno Żelaznem; dom ten leży naprze ci \v ła
zienek, obok dawnieyśzego, i zawiera tyleż poko
jów, za które się płaci po 5 rubli na dzień.

Pokrywają źródło N. дз. jeżeli znawał robót 
dozwoli, będzie urządzona łazienka o dwóch pie
cach, nad źródłem Ń. i 3.

Przy źródle mineralnćm robią cztery małe 
piece, mające służyć lymczasowie do ogrzewania 
ośmiu wanien, które będą umieszczone w wygo- 
duey szopie : przez co niepotrzehnemi się staną 
Ludki lamcowe, dotąd używane.

Domy i piece w łazienkach zimnych, są w 
dawnieyszyin stanie.

Ogrodnik został ugodzony do doglądania wszy
stkich piantacyy, i ma bydź zasadzony wielki o* 
gród spacerowy, tuz około wód.

K b ó ł b w s t w o  P o l s k i e .
J'Varszawa dnia i marca.

(* G azety FFarszawsŁiey),
Pamiętny w hi stor у i uaszey z czynów rycer- 

^dch i rząd kie у dla religii przychylności Jan III, 
Król Polski, sprowadziwszy do kraju w roku 1680 
Zakon Uyców Kapucynów, pierwszy ich Kon
went i Kościoł w W arszawie, na pamiątkę oswo
bodzenia W iednia, założył; a wspierając go w cią
gu panowania hoynerai zasiłkami, rozciągał nad 
nim dobroczynną opiekę swoją.

Po zgonie tego Monarchy, serce i wnętrz no- 
ści jego, w oddzielnych naczyniach złożone, powie
rzone zostały straży 0 0 . Kapucynów, w których 
Kościele dotychczas z naleźnem poszanowaniem w 
skarbcu są zachowane.

J u ż  blisko półtora wieku, jak te drogie szczą
tki oczekiwały przyjaźney oyczystego Rządu po
mocy, któryby je z tego ustronia cudzoziemcowi , 
л  nawet własnym rodakom niewiadomego, prze
niosła do Świątyni Pańskiey, i złożyła w grobow
cu, mającym przenieść do od ległe у potomności 
szlachetną pamięć staranności około zachowania i 
uczczenia, pozostawionych na ziemi rodzinney szczą
tków jednego z potężnych Królów naszych.

W  obecney przeto chwili, kiedy Konwent 
tutejszy 0 0 . Kapucynów postanowił w Kościele 
swoim wystawić Ołtarz ku czci Błogosławionego 
G niotą z A kry , w Kaplicy Królewską zwaney, któ
ra mieszcząc w sobie Mauzoleum, zawierające wnę
trzności Augusta II. Króla Polskiego, znaczney 
potrzebuje restauracyi, Rząd uznał za rzecz przy
zwoitą zająć się razem spełnieniem od lat tylu 
pożądanego życzenia, przez wzniesienie w teyże sa- 
mey Kaplicy pomnika; któryby w prostey budo
wie, z przyzwoitą okazałością połączoney, te czą
stkowe zwłoki Króla Jana Sobieskiego zawierał;_
Zaniósł przeto do podnóżki Trę nu Nay jaśnieyste- 
go Pana przełożenie, o wyznaczenie potrzebnego 
na ten cel funduszu ze Skarbu publicznego, lub 
dozwolenie na zbieranie na ten cel składek.

W skutek powyższego przełożenia, Minister 
Sekretarz Sunu udzielił Na у wyższą Nayjaeniey- 
szego Pana Decyzyą z dnia 25 stycznia (6 lutego) 
r. b., w którey wyraził, że Nayjaśniejszy Pan ma 
sobie za prawdziwe ukontentowanie, że mon u- 
czcić grobowcem, z funduszu do swojey dyspozy-

cyi zachowanego, wystawić się mającym, drogie 
szczątki Bohatera Wybawcy Chrześcijaństwa, i że 
uiszczając dług ten święty , może dać jawny do
wód wjsokiey czci, jaką jest przejęty dla ćnót i 
znakomitych przymiotów, jednego z uaydostoynie, 
szych Poprzedników swoich.

W dopełnieniu powyżsr.ey woli Nayjsśniey- 
szego Pana, Kommissya Rządowa Wyznań Reli
gijnych i Oświeć. Piitii. zajmuje się już niezwlo- 
cznem jey uskutecznieniem.

(z K urycra Warszawskiego).
JW . Jenerał Baron Rożen, Dowódca Korpu- 

su Litewskiego, przybył do W arszawy.
JVV. Jenerał-Porucznik, liych ter , wrócił do 

W arszawy.
W miesiącu grudniu r. z . . wyszło w Lipsku 

tłumaczenie niemieckie dzieła Jana Śniadeckiego: 
1 ryg o no m etrya kulista , analitycznie wyłożona, 
podług drugiego wydania, przez L. F e Id. W y
dawca, w gazecie literackiey haiskiey, oddaje te
mu dziełu wielkie pochwały, co do jasności, tra
fności dowodów, będącycti własnością autora, ob
fitości formuł, i t. p. i sądzi, że w rzędzie najlep
szych dzieł matematycznych, zaszczytne zająć mo
że mieysce.

Model na pomnik Kopernika , zawieziony wro- 
dą z Rzym u  do Hamburga , już znajduje się w dro- 
dzę do W arszawу. Odlaniem w W arszaw ie  ma 
się trudnić JP. Jan ІУогЫіп.

Dziś wyszedł z drukarni A. Gałęzowskiego 
Kom. zapowiedziany prospektem tom iszy zbioru 
Pisarzy Polskich, oheymujący pisma Łukasza Gór
nickiego , a mianowicie D worzanina , opatrzony 
przypisami i poprzedzony krótką wiadomością o 
pismach autora.

Za ico złot)'ch w listach zastaw, bez 3ch ku
ponów białych. Przedający źądaią zł. 83 gro. l 5. 
Kupujący ofiarują *** Istotnie nic nie przydano.

F R A N C Y A.
P aryż dnia i o lutego.

(Journal de S t. Petershourg).
Gazeta Monitor z dnia зЗ stycznia, ogłosiła 

raporta urzędowe, o bohaterskim czynie chorą
żego okrętowego B k  sona, którj'. napad niony na 
Wyspie Stampalii, od bandy zbóyców, przewyższa
jm y  siłą jego ekwipnż, zapalił prochy, i wysa
dził na powietrze statek, którym dowodził. Mi
nister morski, chcąc uczcić pamięć tak szlache
tnego poświęcenia się, polecił jednemu z nayznako- 
milszych naszych malarzy. P. Gaudin, zrobić obraz, 
wystawujący ten czyn piękny: ma teu obraz zdo
bić muzeum morskie , zakładające się w Luwrze, 
pod nazwiskiem Muzeum Deljina .

#— Fregata francuzka krąży naprzeciw wy* 
spy ś. Heleny, celem ostrzegania statków francuz- 
kich, płynących z Indyy na morze Śródziemne, 
aby zawijały do Kadyxu, dla korzystania z eskorty.

Ciało człowieka, który, wcisnąwszy się nor 
cą do ogrodu posła angielskiego, zabity był przez 
weterana gwardyi, w domu wystawy trupów, zo
stało poznane przez oyoa. Zabity zwał się Bor- 
deaux. Będąc nałogowym złodziejem, skazany był 
po oskarżeniu na 10 lat do ciężkich robót, i od- 
dawna śledziła go polieya.

— Bitwa INaw7armska, jest jednym z tych wiel- 
hich wypadków, które nazawsze pozostają w pa
mięci ludzkiej, i są niewyczerpanćm źródłem natch
nień dla poetów i malarzy. Ju/.eśmy donieśli o uda
niu się Garneraja. na morze Grócyi, a dziś dowiadu
jemy się, że artyści Angielscy, przedsiębiorą uwie
cznić na płótnie pamiątkę chwały trzech bander. W  
tey liczbie jest P. Daniel, członek akademii sztuk 
pięknych, którego l»lent dobrze jest znany we 
Francyi, z pięknego peyzalu lasku windsorskie- 
go, mającego poźoiey należeć do galeryi Xięcia 
Orleanu, tudzież z тИ o widia farbami wodnemi, 
którym miłośnicy podziwie się mogli na w у Ha wie, 
Znakomity ten artysta  ̂ którego widoki morskie 
wielką mają zaletę w Anglii, ukończył obraz bi
twy Nawarińskiey, i przy końcu b. m. ogłosi w 
Londynie i w Pd ryż u, rycinę przezeń wykonaną



z te<roz obrazu. Miał on najdokładniejszą wiado
mość o stanowisku trzech okrętów admiralskich, 
i potrafił je na\lepiey umieścić, zwłaszcza okręt 
admirała de Rigny. P. Daniel pracował, wedle 
porady i pod okiem wielu oficerów morskich, k tó- 
rzy pilnie o be у rżeli zatokę Nawarińską, jako tez 
brzegi Morei, i, jak powiadają nader zręcznie ko
rzystał z icl> uwag. «

__ Tłumacz romansów V an der /  tlda , tale
chwalonych, ogłosił pod tytułem: Dudzisia alba 
powstanie w Szw aycaryi, pięć now ych tumów, 
łfowe te romanse, są dziełem sławnego Henryka 
Zschokhe, którego imię tak jest upowszechnione 
w  Szwaycaryi, a dzieła tak pożądane w całych 
Niemczech.

— Dnia i5 —
Baron Bacot de Romans , członek izby de

putowanych, został mianowany jenerainym dyre
ktorem administracyi poborów niestałych , na 
mieyscu P. Benoist, mianowanego ministrem sta
nu członkiem rady tayney.

_ Baron de ѴНІепеиѵе prefekt departamen
tu Ssony i Loary, i członek izby deputowanych, 
mianowany jest jenerainym dyrektorem admini
stracji komor, na mieyscu wice-hrabiego Castel- 
bajać, wezwanego do izby parów.

— Ciągłe zmiany barometryczne, wysokosc 
termometru za wielka na tę porę, nagłe przemia
ny zimna i ciepła , wszystko dowodzi, zdaniem 
astronomów niemieckich , że atmosfera ziemska, 
tak często wzruszana, osobliwszym odmianom u- 
legła. Ponieważ ze wszystkich krajów Europy je
dno donoszą, a skądinąd wiadomo, ze temperatu
ra ciągle jest jednaką w obudwu półsferzach, nie 
można°więc inne у naznaczyć tym zadziwiającym 
zmianom przyczyny, jak tylko wielkie zmiany, 
któro postrzegano w atmosferze słonecznej, w Cią
gu ostatnich dwóch miesięcy.

A n g l i a .
Londyn d. 6 lutego.

(Journal de St. Feteisbourg .) ,
W  czasie odwiedzenia przez J. K. »Ѵ. lorda 

wielkiego admirała , okrętów s lzya , ЛІЬіоп i in
nych, przybyłych z Lew ant u, zdarzył się przypa
dek. Chciano wystrzelić z wielkiego działa, za
branego przez lorda JrIove Francuzom, które znaj
duje się w Portsrnouth pomiędzy innemi trofeami; 
nieszczęściem, wprzódy wystrzał dano, nim nu sią
pił rozkaz; i bardzo ciężko zranił dwóch majtków, 
z których jeden już umarł; drugiemu zas musiano 
obie odjąć ręce.

— Obchodzono w Edymburgu, d. 25 stycznia, 
rocznicę zawiązania towarzystwa celtyckiego, pod 
prezydencyą P. W alter Scott.

— Pożar zniszczył w Bankoku, stolicy Kró
lestwa Siamskiego , 15oo domów, między które mi 
liczą dom brata Królewskiego; wszakże zwycza
jem krajowym , odebrał tyle zewsząd darów, że 
go ten pożar zbogacił raczey, niż zubożył.

_ Donoszą z Buenos-Аугея pod d. з grudnia:
„Korweta Stanów Zjednoczonych północnych, Bo- 
ston, o rnało co nie dała powodu do zerwania po
między Stanami Zjednoczonemi a Brezylią. Admi
rał brezyliyski Norton , blokujący Buenos-^dyresy 
nie chciał dozwolić przeyść korwecie, która zmie
rzała do naszego portu; kapitan dowodzący na niey, 
dał rozkaz przygotować się do boju xv razie ude
rzenia; z tern wszystkiem przeszła wolnie mimo e- 
skadry hrezyliyskiey.

— Otrzymano świeże doniesienia z H alijax  
przez okręt Zllligator: Kolonija ta wiele ucierpia
ła ostatniej jesieni i na początku zimy, od zarazy 
i ospy, która zgubiła prawie dwunastą część lud
ności miasta; w szpitalu Зоо osób umarło. Zdaje 
się, że te choroby przyniesione były przez osta- 
tmch emigrantów irlandzkich.

— P. John-Blayds ofiarował dla JPh/loso- 
phical-Ball w Leeds mumiją, którey liczą lat 3,5oo; 
osobâ  ta była spółcześną Moyż*szowi, a spełniała 
obowiązek kadzielnika w świątyni Tebań: > iey, w 
Wyższym-Egipcie.

—- Dnia g —
P apiery publiczne. Fondy zaczynają się pod

nosić; Konsol.dy zaczęły od 85* a stanęły na 85*. 
l\lexy kaliskie, 56; Kolumbijskie a i*.

— Izba Parów odwołaną została do d. pj9 pa 
sessyi zamkniętej, na którey była rzecz o przy
wileju, to jest; czy par irlandzki, nie będący pa
rem parlamentowym, może bydź aresztowanym za 
długi. Izba oświadczyła się przeciwko aresztowa
niu, i postanowiła, aby podszeryf hrabstwa, w któ- 
rem nastąpił areszt, prokurator i stróż więzienia, 
obwinieni w tey sprawie, byli aresztowani i sta
wieni w izbie, dla usprawiedliwienia się ze swe
go postępowania.— W  izbie niższej P. Broughant 
uczynił wniosek względem stanu praw w Anglii.

— Dzienniki indyjskie ogłosiły szczegóły 
klęsk, zrządzonych tego roku przez zarazę Chole* 
ra mor bas, w Raynoutana  i Jaypour; ale nie wie
my, że ta zaraza, szerzyła się w okręgach bliższych 
prowincyу naszych wschodnich. Cała przestrzeń 
kraju, pomiędzy Bewa a Juboulpore także nią by
ła dotnięta , i po drodze z Sagor do Juboulpore% 
io dnia można było natrafić na wioskę opusto
szaną, po ucieczce mieszkańców tych, którzy 
przeżyli. Krajowcy obserwowali, że kobiety i 
dzieci rzadko są napastowane tą chorobą; lecz 
teraz nie masz żadnego wyjątku, ani dla płci, ani 
dla wieku. Szczęściem, pierwsze deszcze u- 
śmierzyły jey postęp, a przy końcu zeszłego lipca, 
zupełnie ustała.

A u  s  т H Y  A .
W iedeń dnia 16 lutego:
(Journal de S t, Fetersbourg).

Dnia зд stycznia, wszczął się pożar na przed
mieściu miasta Modera w Węgrzech, i we dwie 
godziny, strawił przeszło 156 domów; trzy osoby 
postradały życie, a wiele jest kalectwem nabawio
nych. Zaledwo to miasteczko dźwignęło się pd 
klęsce podobnej, którey doznało w- r. 1826, gdy 
nowe nieszczęście pogrążyło mieszkańców w nędzy, 
i wyzuło ich z przytułku, a nawet ze sposobu do 
życia.

— Donoszą z Bukarestu, ze d. 17 stycznia, 
obserwowano tam nadzwyczajny fenomeni; we 
wszytkich barometrach, żywe srebro tak się pod
niosło, iż przechodziło całkiem skalę podziałów, 
i w tey wysokości utrzymywało się do d. 20, a w 
ówczas dopiero opadło. Przez ten, czas, wiatr był 
południowo-wschodni, a mróz dochodził 16 stopni 
term. Reaum. W ciągu trzech dni pomienionych, 
tu Ы  Wiedniu) także barometr dosięgał nadzwy
czajnej wysokości, 29 cali i 3 do 4 lmiy> л mroź 
był iu 12 do i 3 stopni Beaum.

N i e m c y »
Od brzegów M enu dnia 18 lutego^

(Journal de S t. Fetersbourg).
D. 1 b. m. przystąpiono w wielkiej sali u* 

niwersytetu w Monachium, do uroczystego ogło
szenia reskryptu Królewskiego, wydanego do u- 
niwersytetu, z okoliczności pojedynku , który się 
odbył pomiędzy studentami, w d. 26 stycznia. J. 
K. M. oświadcza swoje nieukontentowanie dla stu
dentów, i upomina ich, aby się wystrzegali podo
bnych wykroczeń, jeżeli chcą uniknąć kar, prze
pisanych prawami exystującemi na pojedynki, 
któi o kary z uaywiększą ścisłością będą dopełniane.

— Słychać, że Król Bawarski kazał wznieść 
w Kassel pomnik, dla sławnego historyka Jana 
Mullera.

— W  kantonie Berneńskim parafii Adelhoden, 
umarł strzelec , który sto osób potomstwa zosta
wił, w dzieciach, wnukach i prawnukach.

— Xiężna Berkeley у znana w przody pod na
zwiskiem Lady Graveny wdowa po ostatnim mar
grabi ЛпзрасЬ, zakończyła życie w Neapolu, d. 
i 3 stycznia. Dziedzicem swoim mianowała kawa
lera Сгаѵрпу syna z pierwszego małżeństwa.

_ Dziennik Karlsrnheński, ogłosił list nastę
pujący P. Langsdorffy Jenerttlnego konsula Ros
sy у s kiego w Brezylii:

Cuyaba, stolica prowincyi Mata-Gros*
60, d. O sierpnia 1827.

„Ou lutego mieszkam w tey prowincyi, odda
lonej tak od brzegów wschodnich, jak i zachodnich, 
którey żaden z uczonych nie zxviedzał jeszcze pod 
wzglądem fizycznym i geograficznym. Przed dwo
ma miesiącami zwiedziłem wy sokie a zimne góry w

/



tycli okolicach; znaydowałem w nich na wy sok o- 
. . .v,e 5ooo stóp, skamieniałe muszle w źelezie. 

W krainie tey znaydują się nayrzadsze i naypię- 
knieysze ptaki; oraz nowe lekarstwa, dotychczas 
cierpiącey ludzkości nieznane* a bardzo skuteczne, 
napotyka tu siedzący. Mam mówić szczególniey o 
lekarstwie kairika: od r. 182 ,̂ kiedym poznał ten 
korzeń, częste robiłem próby, i przekonałem się , 
ze jest jednym z naynieoszacowańszych leków; u- 
używałem go w rozmaitych chorobach systemaUi 
limfatycznego , i wielu znalazłem naśladowców. 
Chlubię się tem odkryciem. Uleczyłem kainką : 
wodną pnchlinę , wysypki , obrzękłość nóg, 
obstrukcye, zwłaszcza po febrze przerywkowey , 
i t. d. Ponieważ ten korzeń, czyli roślina, krzewi 
się tu obficie, a pomimo wszelkich moich usiło
wań, wielkiey jego ilości zebrać nie mogłem w 
prowincyi ś. Pawła, zacząłem więc go lu od kil
ku miesięcy zbierać, i zawiozę z sobą do Pattz, 
zkąd poszlę do Europy. Ku końcowi roku, za
mierzam dostać się do rzeki Amazony, rzekami: 
Rio PretO) A rceg  i Tassajos. Moi towarzysze 
podróży: botanik Riedel i malarz Taurag , wyja
dą przedemną do Mata-Grosso, zkąd się także 
dostaną do rzeki pomienioney, rzekami: Gaussore 
i M adaira , a przy uys'ciu Rio-JSegro złączymy się 
w r. 1828.“

— Donoszą ze Sztulgardu, pod d. 10 lutego, 
co następuje:

„D. rg stycznia, z rana* dało się uczuć dosyć 
silne trzęsienie ziemi * od zachodu na wschód, 
w Ohnastetten, ekonomii Urachskiey , położoney 
na pochyłości północney A lpu , 2700 stóp nad po
ziomem morza, jako też w dolinie H onaurr. Do
my się trzęsły, okna drżały, a okiennice nie do
brze zaszczepione, gwałtownie się zamykały. Nie 
równie jeszcze silnieysze musiało bydź wstrząśnie- 
nie w dolinie, kiedy w CJnterhausen , niektóre 
sprzęty z mieysc swoich były postrącane w po- 
mieszkaniach. Trzęsieniu trwającemu 2 sekundy 
towarzyszył głuchy huk podziemny* do odległego 
wystrzału zdziała podobny. Przez cały ranek 
gruba mgła wierzchołek A lpu  okrywała, a termo
metr wskazywał 2 lub 3 stopnie nad zero. Po 
południu, mgła zupełnie się rozpierzchła, niebo 
się wypogodziło, temperatura się podniosła, i to 
trwało przez dzień 3o i 3i stycznia. W czasie trzę
sienia, barometr stał na 27 c. 8.; i potem nagle spadł 
o 3 linije, i tak się utrzymywał przez dobę, chociaż 
naypięknieysza i zupełnie spokoyna była pogoda.”

— P. Spontini, dyrektor muzyki w Berlinie,
odebrał od wdowy M ozarta  chlubne wezwanie, 
aby ogłosił prenumeratę na biografiją autentyczną 
jey męża, która będzie ozdobiona portretem tego 
sławnego kompozytora, wystawującym rysy jego 
twarzy w młodości i w wieku doyrzałym, jako też 
rysunkiem domu, w którym się M ozart urodził 
w Salsburgu. _ _ ______

H i s z p a n i a .
Barcellona d. 3o stycznia.

( J o u r n a l  d e  St.- P e te r s b o u rg . )
Król Jmć znowu zachorował. P. Calomar- 

de także cierpi na zdrowiu; a chociaż ten mini
ster nie wychodzi z pokoju od dni kilku, nie prze
staje atoli zaymować się sprawami publicnzemi.

T U R C Y A.
Sm yrna dnia 4 stycznia,

( J o u r n a l  d e  S t .  P e t e r s b o u r g . )
Jeden z wyższych urzędników, zostających przy 

Sułtanie, przybył z Konstantynopola, i przywiózł 
do naszego baszy list własnoręczny J. W. Biegała 
pogłoska, iż ten gubernator jest odwołany, i dla 
tego trwoga rozszerzyła się po miejcie. Liczna lu
dność tego miasta, błaga Boga o zachowanie Has- 
sana-baszy na urzędzie, który od lat sześciu pia
stuje go zaszczytnie i roztropnie. Donoszą ze Scio, 
że bryg wojenny francuzki Marsouin, był attakowa-

ny między Scio a Ipsarą, przez mistyk grecki, któ
ry zatonął ze wszystkiem« osobami na nim się znay- 
dnjącemi. Hrabia A. Lahorde, człon k komitetu 
iilultellenów paryzkiejb, zuaydował się na brygu.

— List z Аіехатігуі pod d. i 5 grudnia dono
si, co następuje: „Wielu oficerów francuzkich i 
zagranicznych, opuściło od niejakiego czasu obóz 
Abou-Zahel, położony o trzy mile od Kairu. Po
między nimi znayduje się P. Plartat, naczelnik 
bióra inżenjerów, synowiec półkownika Planat, 
który się znaydował w r. i8 t5 na pokładzie Bel~ 
lerofonu, i towarzyszył Napoleonowi na wyspę e. 
Heleny. P. Drovettu oczekiwany tu jako sprawu
jący interessA Franeyi, jeszcze nie przybył. Dwa
dzieścia pięć statków francuzkich było przygoto-’ 
wanych? na przewiezienie do Marsylii bawełny 
nowego zbioru. Admirał egiptski Muharem bey, 
ten sam, który dowodził flotą egiptską pod Nawa-' 
rinem, spodziewany jest tu co chwila.

— P. Brusguet fJesclutmps od kilku dni znay
duje się w, Smyrnie. Jedzie z Alexandryi, gdzie 
przez długi pobyt zebrał nader obszerne wiado
mości o Egipcie. Młody ten literat ш'а się nie
zwłocznie udać do Konstantynopola, a celem jego 
terainieyszym podróży po Lewancu’, jest uzup* ł- 
nienie materyałóvs, do mającego się wydać dzie
ła o sprawach Grecyi iTurcyi. Ważność wy
padków, niepodległość opinii, którey P. B r  usguet- 
JDeschamps dał do>.vody w swoim zawodzie literac
kim, wzięiośó temu dziełu rokują.

— Listy prywatne ze Smyrny pod d.3  stycz
nia, donoszą, że odpowiedzialny Wydawca gazety 
Bostrzegaczj został z rozkazu konsula francuzkie- 
go aresztowany, i  na statku wojennym odesłany do 
Franeyi. ______ ___

x W ielkie  Х іеитлѵо P oznańskie.
Poznań 2З lutego.

(z Gazety Warszawskiey).
Dzisieysza Gazeta tuteysza zawiera następu

jące uwiadomienie:
W zględem wystawienia pomnika Mieczy

sławowi 1. i Bolesławów i Chrobremu.
Zamiarem jest wystawić pomnik, niegdyś Kró

lom Polskim: Mieczysławowi I., który wiarę 
Chrześcijańską w te strony zaprowadził, i synowi 
jegoBolesławowi Chrobremu.

Nayjaśnieyszy Król raczył ten zamiar po
chwalić i dozwolić wykonanie onpgoż w ten sposób: 
iżby JW . JX. Proboszcz M etropolitalny Wolicki, 
Jerieralny Administrator Aręy-Biskupst\,ra Poznań
skiego, zatrudnił się zbieraniem ofiar na wznie
sienie tego pomnika.

Raczył oraz N. Pan bydź pierwszym w 0- 
fiarowaniu znacznego na ten cel daru.

Następująca odezwa JW . JX. Proboszcza 
Metropolitalnego W  olickiego z dnia 8 m. b., rzecz 
tę dokładniey wyłuszczsi, wzywając zarazsm mie
szkańców W . Xięztwa Poznańskiego do wśpiera- 
nia tego przedsięwzięcia. Gdy ten Prałat wynurzył 
mi swoje życzenie, abym wpływem moim za
chęcił także Ewangelicką publiczność, iżby i 0- 
na nie ustępowała innym w przyłożeniu się do ce
lu złożenia hołdu Monairchom, którzy się Chrze
ścijaństwu tego kraju tyle zasłużyli, biorę ztąd 
pochop wezwać JX X. Superintendentów i Kazno
dziei w prowincyi tuteyiazey, aby i sami z swey 
strony, i przez swóy wpływ na Parafian, do wspie
rania tego zamiaru, ile tego okoliczności dozwolą, 
starali się przyłożyć.

Jak się z odezwy doycztywac można, każdy cho
ciaż naymnieyszy dar, mile przyjętym będzie.

Zebrane ze składek pieniądze, proszę przesy
łać na ręce JW . JX. Proboszcza Metropolitalne
go Wolickiego w Poznaniu,

Poznań  dnia ig lutego 1828 roku.
Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa

Poznańskiego.
В  a u m a n n .

Pozwolono drukować. Z  polecenia JPJZ, Litewskiego J'Vojennego Gubernatora,
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler•

w Drukarni R edakcyu


